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Część Urzędowa.
i M Y  P R E Z E S  I  S E N A T O R O W I E  

W olnega N iepodległego i scisie .\eu tra lnego  
M unda K rakow a i  Jego Okręgu. 

wiadomo czy niemy iż:
Trybu na ł  pierwszej  inslancyi  wydał  ivy- 

toi i  natdępujący:
Działo się w Krakowie  w do­

mu W ł a d z  sądowych,  na Au-  
dyencyi publiczney T ry b u n a ­
łu  I. lnstancyi Wolnego  Nie­
podległego i ścisłe Neu t ra lne­
go Miasta K rak ow a  i j e g o  
O kręgu ,  we czwar tek,  to jest  
dnia dziewiętnastego paździer­
n ik a ,  tysiąc ośmsei t rzydzie­
stego siódmego roku.

Wy dz ia ł  I I .
OLreni:

K o p f  O.  P. D.  Sędzia prezydujący.
Kriedlein  Sędzia.
Slrozecki Zast .  Sędziego.
M ięluszew ski Pisarz.

(podpisano) K o p f f  y M icluszeuski. • 
W s ku te k  prośby w dniu 18 października 

1837 do Nru .  4749 dziennika Trybun a łu ,  
przez Heimami Lassal  kupra w mieście Wrci.  
r l a w n i ,  w kraju P ruskim zamieszka łego ; z . ś  
W Krakowie przy ulicy Szerokie j  pod L. 43

obrane zamieszkanie ma ją c eg o ,  podanej W 
przedmiocie uznan a upadłości  handlu Ja kó -  
ba Jasmioa k u p r a ,  w Krakowie  na Kaz imie­
rzu przy ulicy Żydowskiej  pod L. 107 zamie­
szkałego.

T r y b u n a ł
Zważywszy ,  że Hermann Lassal  pokłnda- 

nemi wexlami ,  prz»z Jakóba Jasmioa na rzecz 
jego w mieście Wr oc ław iu  wystawionemi,  
pierwszym z dnia 29 marca 1837 r ok u ,  na 
talarów 487 srebr.  gr.  24 , a drugim z dnia 
17 kwietnia r. t na talarów 29 gr.  sr. 4 ,  z 
t erminem wypłaty za miesięcy cztery,  od da­
ty r achując ,  dowodzi należność summy 516 
talarów i 28 srebr.  g r .  w monecie courrant  
pruskiej .

Zważywszy,  ze termiua wypłaty,  obydwóch 
wyżej  z daty powołanych wexli  juz upłynę­
ły, a Ja kób  Jaśmin według protestu urzędo­
wego ,  przez Antoniego Matakiew i Cz a  nota- 
rytisza dnia 17 października 1*37 toku  spisa- 
n pgo, wypłaty rzeczonej summy talarów 516 
srebr .  gr.  28 wexlami temi objętej  , odmówił .

T  r y b u n a 1 
W  moc art. 13 i 15 kndajsu handlowego 

księgi I I I . ,  handel Jakóba J . ismina,  za upa­
dły z dniem siedmnastym października tysiąc 
ośmsei trzydziestego siódmego roku ogłasza,  
następnie wzywa ISad Pokoju Wolnego Mia­
sta Krakowa  Oi u eg u  II. o niezwiuc#.ne p rzy­
łożenie pieczęci na upadłym handlu i \\sz>l-
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kich ruchomościach Jnkón a  J a s m i n a , gdziu* 
kolwiek bądź znajdujących się, komiiiissurzein 
rzeczonej  upadłości ,  z grona swego Z as tęp ­
cę Sędziego S tiożeckiego  mianuje ;  źaś  na 
kuratora Józe fa  Gobla kupca wyznacza; nie­
mniej  upadłemu Jakóbowi  Jaśmin w ślad art.  
19 kodexu  handl.  księgi  III .  s traż policyjną 
przydać postanawia,  do wręczenia wyroku  
Józefa Dlugoszewsk ieoo  wyznacza —  Wpi s  
z ł o t y c h  po l s . i ch  dwadzieścia us t anawia ,  K t ó ­
ry w kancellaryi Pisarza  Trybun a łu  W y d z ia ­
łu II.  złożony być m a , — Osadzono  w P ie r w ­
szej  Instancyi , z exeku cyą  t emczasową bez 
kaucyi  i pomimo oppozycyi —  (podpi sano)  
K o p f, M iel//szewski. — Zalecamy i r o z k a ­
zujemy wszystkim komornikom etc. —  (p o d ­
pisano ) K o p f, M ięluszewski.

Zgodność ninie jszego odpisu 
z oryginalnym wyrokiem z a ­
świadczam,

Pisarz Try bu n a łu  I. Instancyi Rzpltej  
Ki akowskiej .
(2r.) J .  31 te l u szew slu .

O B W I E S Z C Z A N I E .

Niek tó re  j e szcze nie sprzedane ruchomo­
śc i ,  do massy Karola hr.  Wodz ick iego  na le­
ż ą c e ,  to jes t :  b roni ,  (antyk) sztuk dwie,  dy­
w a n ,  ks i ą ż k i ,  tudzież garniec miedziany,  
przez  p jw tó r n ą  lieytaCyń w s k u t e k  reskryptu 
Try bun a ł u  z dnia 22 lipca r. b. N.  3 ,206 w 
dniu 30 października r. b. o godzinie 9 z r a ­
na w domu pod N.  30®- narożnim w ulicy ś. 
Anny,  za go tową  s r eb rną  monetę sp rzedawa­
ne będą.  '

K r a k ó w  dnia 16 października  1837 r.

(2r.) W .  0/earski Not.  Pub.

W  pią tek  dnia 20 października b. r. o 
godzinie 10 rannej , w  Sukiennicach w p x p -  

kucyi sądowej  sprzedaż publ iczna odbędzie - 
s i ę ,  jako to.: zwierciadeł ,  k an a p ,  stołkow,  
k o m o d ,  stol ików i innych zaraz za go tową  
zapłatę,  w monecie s rebrnej  cuurant .

K ra k ó w  dnia 14 października 1837 r.

Skorczytźski Kom.  Sąd.

Część Polityczna.
—  Z  Odessy 20 (Prześnią  (2 Października). —• 

D onoszą  z B ik c zy -S e ra ju : N . \ . Cesa rz  i
Ce sa r zo wa ,  Wifelki X ią ż e  Następca t ronu i 
W i e l ka  Xiężn ic zka  M a ry a ,  przybyli do S e ­
wastopola w pią tek  dnia 10 t. in. o drugiej  
godzinie po południu.  P rzed wnijścięni  do 
por tu ,  C e sa r z  Jmość przeglądał  na morzu 
flotę czarno- tnorską,  a potem j^d ł  obiad na 
pokładzie statku parowego  G wiazda biegu­
nowa. —  Jmość Cesarzowa z swoją  dostoji ą  
c ó r k ą ,  wjechała do Bakczy S e r a ju  W towa­
rzystwie l icznego orszaku .  Q  trzy wiorsty 
od tego mia s ta ,  wyjechał  na przeciw niej je- 
neralny guberna to t  hrabia Wo ro nz ow ,  z sz l a­
ch tą  l au rycką i z muftym na  koniu.  P o  obu 
s tronach jechal i  k łusem na koniach mirzowie 
odziani w bogate szaty i k i lku  innych tata­
rów w rozmaitych kost iumach ,  którzy p r zed­
stawiali  widok zajmujący,  npiękniony poło.  
żenieni  BaLczy S er a j u ,  w głębokiej  i rozle­
g le j  dol inie,  po której  bokach ogromne szczy­
ty skal  się wznosiły.  O  godzinie 5 po po łu ­
d n iu ,  u  wnijścia do pa łacu ,  przedstawieni  
byli Je jmości  C e sa r zo we j ,  guberna tor  taury-  
c k i , marsza łek  szlachty i szlachta.  Cesa rzo­
wa i W .  Xiężn iczka  M a r y a ,  z wiedzily Z 
c i ekawością  s tarożytną siedzibę chanów, t a ­
tarskich i meczet  pałacu , gdzie były przy to ­
mne nabożeńs twu derwiszów,  na ga l e ry i ,  w  
które j  dawniej  x iążętn  tatarscy siadywali .  
Wieczorem pa łac ,  miasto i okol ice były r z ę ­
sisto oświetlone.  —  Dnik 12 o gadzinie 2 ptł 
południu' ,  przyby li do Bakczy-Sera ju  , Cesarz 
Jmść  i W.  X .  Cesa r zew icz ,  a dnia 13 o g o ­
dzinie 7 z r a n a ,  wyjechal i  do Sewastopola.

— Dnia 23 W rześnia  ( 4  P aździernika). — 

Najjaśniejszy Cesarz Jtnść i W i e lk i  X i ą i
że Następca t ronu ,  zabawiwszy dziesięć dni 
w K rymie ,  wsiedli na okrę t  w niedzielę d. 
19 t .  i i i . o godzinie 9 w ie c zó r ,  w Yalcie na 
wojenny statek parowy Gwiazda biegunowa 

j j  odpłynęli do Ghelendjik.  Cesarzowa i Wie l -
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ha  Xiężniczka.  Marya  znajdu ją  się w Alupce.  
, e go C. Iv. Maść Jan , a r c y - x i ą ż e  aus t r i ack i
* J .  K. Mość Adalbe rt  królewicz pruski ,  od ­
płynęli dnia 19 t. m. z Yalty do Konstanty.  
n°Po la ,  na wojennym statku parowym aus try.  
^ k i m  W arga A nna. Ci dwaj  x iążęla po 
Przybyciu s wojem z Odessy do Sewastopola,  
Oglądali Ba k c z y - S e r a j ,  udali się na Czalyr -  
dach i zwiedzili góry i szczyty najpowabniej ­
szej strony południowej  Krymu.  —  Bernard ,  
Xiąże Sasko -W aj ma rsk i  z swoitn synem W i l ­
he l me m ,  przybywszy na okręcie parowym 
N ew a  z Odessy do Yalty,  zwiedzi ł  także 
Bakczy-S  eraj i niektóre znaczniejsze miejsca 
Krym u i powróci ł  dr.ia 20 t. m. na tym sa- 
łnym statku parowym do Odessy.

O k rę t  parowy Cesarzowa A lexa n d ra , od­
płyną ł  ztąd dziś W południe do Stambułu,  
•nająć na swym pokładzie  towary listy i 45 
podróżnych,  w którycli liczbie znajdowali  się 
Bernard x ią że  Sasko -  W e jm a rs k i  z swoitn 
Synem Wilhelmem i j e ne ra ł  angielski  Arbut -  
h n o t , którzy przybyli przedw czoraj z Krymu 
*b pokładzie sta tku parowego Newa.

—  Ze S tam lu lu  2 0  W rześnia. —

Z  Alexańdryi  donoszą pod d. 7 września 
Że Mehmed Ali powróci ł  j uż  od dni czterech
* Krety.  Zdrowie  j ego zdaje się być w do­
syć dobrym stanie. Ibrahim pasza z swojej  
strony, także opuścił  Syryę i powróci ł  do Ka« 
• ruj  przeprawiwszy się przez Damiet tę.

R O Z M A I T O Ś C I .

O Początku szkła .

S tarożytni  którzy o szkle pisali,  zdaje się 
iż ani natury j ego  ani składowych części by­
najmniej  nie zuali. Agrykola nazywa szkło so­
kiem zgęszczonynr,  Yincen t iusBel luacens i ska -  
•nieniem, a Fal lop mieści je  w rzędzie minę., 
•alów średnej klassy.  Data odkrycia szklą,  c i e­
k n ą  pokryta jes t  pomroką.  Podług Pl iniusza-  
P ' erwsze naczynia szklanne,  w Sydonie były 
Wyrobione; podług Loysela szklarnie  już przed

t rzema  tysiącami lat istniały w Fenicyi ,  a mia* 
sta Sydon i Ty r ,  były tylko miejscami sk ła­
du, dokąd  Fen i j czykowie ze wszystkich stron 
królestwa,  uyruby  swoje na sprzedaż zwozili.  
Herodo t  i Diodoriusz sycylijski,  piszą, że  u 
E tyopejczykó w od najdawniejszych czasów by­
ło zwyczajem,  zmar łych w szklunnych t rum­
nach chować,  i że Egipcyanie umieli  wyrabiać 
szkła kolorowe podobne do ety opej skiego,  
k tórej to sztuki od satuego Wie lk iego H e r -  
Ujesa nauczyć się mieli.  — Ciż sami historycy 
naucza ją  n a s , ż e  cesarz Ailryan podczas po­
bytu swego w Alexandryi ,  przesiał  vv poda­
runku  konsulowi Serwiuszowi ,  przepyszne 
szklanne naczynia,  zalecając mu ażeby tylko 
z okazyi wielkich uroczystości takowych u-  
źywal;  z tego wnosić można,  że Egipcyanie 
W sztuce wyrabiania szklą,  znaczne zrobil i  
j u ż  naówczas postępy. W  muzeum brytańskiein 
w Londynie , . znajduje  się nader s tarożytna m u ­
mia,  ubrana w naszyjnik ze szkła kolorowego 
Podług  Seneki  , przed 20i)0 lat umiano już  ko ­
lorować szkło w Europ ie ,  czytamy bowiem w 
rozdziale 99 (ego autora,  że sz tuką ta zapro­
wadzoną została do Europy  przez Ltemokry- 
ta, który wynalazł  sposób naśladowania dro­
gich kamieni .

F lawiusz  Vopiscus,  który za Dyoklecyana,  
pisał życia Tacy ta, Aurel iusza i innych sławnych 
Judzi, wspominając o Alexandryi ,  tak się wy­
raż a :  ». \iżs/.a klassa mieszkańców tego bo­
gatego i w zboże obfi tującego miasta, t rudni  
się w połowie fabrykacyą szkła.  « f t iemasz w ą ­
tpliwości,  że za czasów Pliniusza,  już  szkło 
było używane,  bo oprócz powyższego świade­
ctwa, tenże sam autor dowodzi w innym miej­
scu, że wynalazek szkła przypadkowi przypi­
sać należy.  Pierwszy kawałek  szklą (mówi 
on, ks ięga 5 rozdział 90). w Syryi  przez m a ­
rynarzy,  którzy rozbili się na brzegach r z e ­
ki Be lus, .zrobionym został.  Ci chcąc rozpa­
lić wielki ogień,  użyli do tego trawy m o r ­
skiej rosnącej  nu brzegach tej rzeki;  a alka-  
li w tej rośl inie zawar te ,  ł ącząc  się z pia



skiein nadbrzez, ,wii ,  u formowała  pie rwszą  
cząs tką  szklą dotąd znaną.«

Historyk żydowski ,  Jó z e f  opowiada ,  ze 
blisko góry Karmel ,  znajduje się dolina, pe ł ­
na piasku do fabry kacyi szklą zdatnego; i ż r  
i lek roć razy piasek ten jes t  na ten cel wy ­
cze rpany ,  wiatry nowe ZBpnsy jego tu spro ­
w a d z a j ą ,  (wojna żydów księga 2). S tawny 
ten pisarz,  nic j ednak  nie wie,  ile się zdaje,  
O naturze szkła ;  u tr zymuje bowiem,  że ka ­
żdy metal  wrzucony w piasek,  tenisamem sta­
j e  się sz'kłem, a szkło tamże wrzucone,  na-  
aad w piasek się przemienia.  Tac y t  pisze 
tekże o rzece Belus,  i o własnościach szkła 
W tej okol icy wyrabianego,  lecz daleko z r o ­
zumiałej  i dokładniej  od wsponinionego J ó ­
zefa.  P rzy ujściu r zeki  B e lu s ,  mówi Tacyt ,  
na brzegach Jude i ,  znajduje się gatunek  pia­
sku  nader ceniony od mieszkańców okol icz­
nych.  Piasek ten mieści w sobie nader  wicie 
k rze mio nk i ,  dlatego mocno w hutach rozpa­
lony ,  łatwo na szkło się zamienia.

W ie le  dawnych autorów wspominają o sla- 
wnytn crchi tekcie rzymskim,  który wielkiej  
nabył  sławy za czasów Ty bery usza,  przez to} 
i e  w y r epe rował  jeden z portyków miasta,  g ro ­
żący upadkiem.  Mąż ten wygnany zosml przez 
cesarza,  z Rzymu,  z powodu wielkiej  popu­
larności ,  z zakazem powrotu do tej stolicy. Na 
wygnaniu zajmował  się on rożnemi poźyteczne- 
mi przedsiew zięciami, a szczególnie fabrykacyą 
s z k ł a ,  k tó rą tak dalece udoskonalił ,  że zaczął  
wyrabiać bardzo piękne z niego naczynia.  Są ,  
dząc,  źe zdoła pozyskBĆ przebaczenie,  udał  
się on d o R z y m i i  i przedstawił  Tyberynszowi ,  
nie bacząc na  zakaz,  naczynia swej roboty.  
Postępek ten drogo przypłacił .  R o T y b e ry u sz  
obawia jąc się aby ten wynalazek niezmniej-  
zzyl wartości złota,  kazał  Ściąć mu głowę,  
tak,  aby o sekrecie jego  nikt  dowiedzieć się 
nie mógł .  Wiadomo,  j ak wie lką  cenę przy­
wiązywał  do przedmioluw szklanych,  j eden z 
następców Tyberyusza,  cesarz Nero.  Podług 
Pl iniusza,  zakupi ł  on dwie filiżanki szklarnie,

przezroczyste,  z us skórni, za 6000 sestercyó#> 
co uczyni na .monetę naszą 2,080,000 zlot, 
W  ogólności ,  s zkło starożytnych było tylko1 
na wpoi  przezroczyste,  o czein przekonywa* 
j ą  nas znalezione naczynia szklanne w H e r ­
ku lanum i- Po mpe ja nn in , wszystkie prawi® 
czerwonego ko lo ru,  dlatego zwano j e  da.W* 
niej uemaUnon od wyrazu greckiego ayt/iuv 
znaczącego k r ew .  Zwierciadła były w»szfstlsi{* 
me talowe;  u najbogatrzych nawet osób,  ni<* 
gdy zwierciadlaszklannego nie w idziano.  Z t ą ł  
wynika,  że zwierciadło szklanne, .  które p r s e d  
ki lku laty pokazywano w muzeum s ta roży­
tności w St.  Denis ,  a k tóre iniaio do W i r g i ­
l iusza należeć,  było zmyśleniem bo zw ie rc ia j  
dła szklanne za czasów tego s ławnego poety,  
nie istniały. Potwierdza to Martial is,  w epi* 
gran,matach swoich,  mówiąc o damie r zym­
sk ie j ,  k ara peruka tza  swego ,  za to ,  że j ą  
źle ubra ł  na głowie ,  zwierciadlem w łeb li­
derzy ta i na miejscu zabiła,  (Jdyby było szklan-  
ne,  Snpewnebyfw ierciadła swego n ieryzyko-  
wala,  j ako  przedmiotu w owych czasach sa  
nadto kosztownego i d rog iego .* T ru d n o  więc 
powiedzieć,  w j akie j  epoce szkła do przepu-  
szczania światła i przeglądania się w nim, u-  
ży whć zaczęto.  Zdaje się, iż przed e rą  chrze-  
śc i ańską  bynajmniej  szklą na szyby nie uży­
wano,  bo wszystkie okna w H er ku la nu m,  8ą 
z przezroczystego kamienia lapis spekularps 
zwanego,  podobnego dc materyału,  kfórego 
chłopi  W Brazyli i  do chatek swych używają .

(Dokończenie nastąpi)

Doniesienie.
Ko cl nowy mahj używany z wszelkiemi  

r ekwizytami je st  do sprzedania za pomie rną 
cenę,  bl iższą wiadomość powziąść można tł' 
l akiernika p. Łu k ow sk ie go  przy ulicy S t o l a r ­
skiej  N .  66 gmina.  1. (3r.)


